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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6>|, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. W , w nadesłanem  i w nekrologach gr- łO, 
w kronice, repertu ar, dział gospodarczy, r a sk i w tekśc ie  
g r .  10, pod nagłów kiem  na pierwszei stron ie z ł. 1 - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszen iach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r .  II, m atrym onialne, korespondencje, 
pryw atne słowo gr. 10, dla poszukujących pracy g r. 5. 
Z zastrzeżen iem  m iejsc 25 prc. Z agranic z. o 50 prc. drożej

Przed wielkiem 
wydarzeniem.

j. ^u- dni niewiele dzieli nas od chwi* 
którą w ie lk iem i literami pisać się 

ędzie w  historji odrodzonej Polski. 
. Z jazd Polaków  z zagran icy  ma 
p Vjązać ściślej i mocniej, niż dotąd 

° lonję zagraniczną z Macierzą, ma 
Stw'*-*rdzić, że nad wszystk ie  różnice, 
Wszystkie n iedomagania góruje u nas 
l eden wspólny program, zaw arty  w  sio 

Polska. Hasiem, pod którem 
âzc  ̂ ten zwołano, jest przekształcę* 

nie R ady  Organizacyjnej Polaków z za 
Sranicy, na instytucję o charakterze 
ściślejszym: Św ia tow y Związek  Po*
aków.

la t minęło od chwili, g d y  War* 
ca}Wa’ b rak ó w , Poznań a za nimi kraj 

■ v 2 dumą i radością witał przedsta* 
7  ^  Polonji zagranicznej na I*ym 
_ ê*;dzie Po laków  z zagranicy. W yra*  
~arni ^eklaracji z jazdowej stwierdzono 
^•nierozerwalność węzłów krw i, kultu*
. , 1 “ istorji", stanowiących o w ielk ie j 
] e n °ści N arodu polskiego na obu pół 
_.u świata. W  okresie trudnych, 
u'?zkich przygotowań do zjazdu na* 
5 ępnego, liczne głosy w yraz iły  obawę, 
V"Y dawne zg rzyty  i poprzednie zawo* 

y  pozwolą na osiągnięcie zamierzo*
y<*‘  celów. Dziś pcw aw n  już jevt. że

W s z y sc y  P o l a c y  z zagranicy stanowią 
j e d n ą  r o d z in ę  d u c h o w ą  i w s p ó ln y ,  
z w a r t y  o rg a n iz m .

Poruszy II*gi Zjazd szereg próbie* 
^nów znaczenia zasadniczego. Omówi 
Sl? szczegółowo zagadnienia  organiza* 
cVjne a więc przedewszystkiem orga* 
^izację Św iatowego Związku Polaków 

zagranicy, — zasady współpracy po* 
czególnych środow isk  ze Związkiem, 
-rzeby j metody konsolidacji środo* 

Podda się bystrej analizie wszel* 
sn 2a^ac^nienia kulturalno*oświatowe: 
Polsk^ rn° w y  ojczystej, przedszkola 
n le Zagranicą, szkolnictwo polskie,

. . an 'c i wychowanie  dzieci poi*
skich. 
tow

Polska pracę spoleczno*oświa* 
4 Wśród dorosłych, książk i i prasę 

^°  ską, jako  więź ku ltu ra lną  Polonji 
j a£rran' cznej z M acierzą ; polską rnlo* 

*']e2 akademicką zagranicą a wreszcie
sPort 1 w ychowan ie  fizyczne wśródp . ‘ wycnowanie

zagranicznej.
, le Pominie się zagadnień społecz* 

sk • , 02y w ' eT1’a ruchu społecznego 
^^upueń polskich; opieki społecznej i
P o ? L du°b ro c z y n n e i w  ś r o d o w is k a c h  
C2na : o p ie k i  n a d  r e e m ig r a c ją .  Ea* 
g0s_ 'V va8 ?  z w ró c i  s ię  na  z a g a d n ie n i a  
g o s p ó d ” 026- n a  r o z b u d o w ę  s t r u k t u r y  
w i s k -  n3arc2ej P o sz c z e g ó ln y ch  środo*  

d a r c z e g o  w S ? . p a t r i ° t v z m u  ROsp° '  
" a rozbudowę ist ” i zaSranicznej: 
H a n d lo w y c h  i '  ? le jąC ych  ^ " ' z a c y j
■wenAt tworzenie nowych ; na
niczna15' 3^  A|acierzy  2 Polonja zagra* 
Pictwa *-af:resie osadnictwa i roi*

■rw^OV,a^y nat  ̂ zbudowaniem
P ro g ra m u  z całem

tego
"ko ''' calem wytężeniem wszyst* 

° rgan izaISJe proPramowa, statutowa.
w a
c

^ a c y j n a .—. w  , prasowo * propagando*
»•» a Er „ ? ź h Z i“ d “ zorganizowano 

sze ig rz y s l  lmprez odrębnych : pierw* 
młodzieży  ̂ Sp° rtoy e Polaków, zlot 
stawicieli prasv konferencję przed* 
konferencję k o b ie t  f Z zaSranicV'

s ? -  " e“ if s5 ;skich z zagranicy 0 r , ,  zycien p o l ­

ska i Polacy w ś w i e S . y ^ ^ ^ t  
imprezy, integralnie 2e ?  
^wiązane, odbędą Się w  jego r jm a ch _ 
styka jąc  się z programem samego Zja*

Polsko-francuskie uroczystości w Bayonne.
PRZEM ÓW IENIA A M B A SA D O R A  CH ŁAPO W SKIEG O  I M INISTRA

BARTHOU.
w a w ypow iedz iane  pod adresem Fran* 
cji, powiedział m. i.: Francja i jej sprzy 
mierzeńcy walczyli  o honor i bezpie* 
czeństwo świata w absolutnem tego

Paryż, 16. VII. (P A T ).  W  Bayone 
odbyła się uroczystość odsłonięcia ta* 
blic ku czci poległych w  w ielk ie j woj* 
nie ochotników polskich i portugal* 
skich. Na uroczystość tę przybył spe* 
cjalnie min. Barthou, oraz ambasador 
Chłapowski, przedstawiciele dyploma* 
tyczni Portugalji ,  H iszpanji i repie* 
zentanci władz francuskich. Goście po 
przyjęciu w ratuszu podążyli  do po* 
mnika poległych, na k tórym  w yry te  są 
setki nazw isk  żołnierzy poległych w  
szeregach francuskich.

Po odegraniu pobudki wojskowej 
ku  czci poległych, min. Barthou, ani* 
basador Chłapowski, oraz atache woj* 
sk o w y  Portugalj i  złożyli wieńce u 
stóp pomnika, poczem przemówienie 
wygłosił ambasador Rzplitej Chłapow 
ski, uw ypuk la jąc  znaczenie uroczysto* 
ści i składając hołd tym ochotnikom 
polskim, k tórzy pośpieszyli na pierw* 
sze w yzw an ie  do szeregów francu* 
skich, aby  bronić wolności Francji i 
walczyć równocześnie o wolność Pol* 
ski. Przemówienie swoje amb. Chla* 
powski zakończył słowami: Krew Ba* 
jonczyków jak krew legjonistów Pił* 
sudskiego nie popłynęła nadarmo,

słowa znaczeniu. M ogę potwierdzić 
uczucia, jak ich  doznałem podczas po* 
dróży do W a r sz a w y  i K rakowa. W  
Krakowie odczułem, że przyjęciem, ja* 
kie mi zgotowano, jako  francuskiemu 
ministrowi spraw zagr., chciano uczcić 
wieczną i nieśmiertelną Francję. Czu* 
łem w owym dniu, jak  bije serce ca* 
lej Polski i tego n ig d y  nie zapomnę. 
Obecnie ambasador Chłapowski po* 
tw ierdzi! wierność dla wspólnego trak 
tatu, jaki nas łączy. W  roku 1921 
miałem zaszczyt obok Brianda i dele* 
gatów polskich na czele z Marszałkiem 
Piłsudskim, człowiekiem, którego cale 
życie jest pełne odwagi i chwały, po* 
łożyć podpis swój pod traktatem, lą* 
czącym oba kraje. M ów iąc o swej po* 
dróży do Londynu i projekcie „Lo* 
carna W schodniego", minister zapytał 
Cóż będzie w tedy, g d y  pakt regjonal* 
ny, k tóry  proponujemy zawrzeć, nie 
zostanie za tw ierdzony? Niech wszy* 
scy słyszą głos A nglj i  i Francji, mó* 
wił min. Barthou. Skoro ambasador

dzięki wspólnem u poświęcenia ludów  ptełskr- potw ierdził przed chwilą wspa*
naprawiono k rz y w d y  i niesprawiedli* 
wości. Dziś połączone imię Polski 
z imieniem Francji stanowi gwarancję 
naszej przy jaźni i współpracy w kie* 
runku stabilizacji stosunków pokojo* 
wych, rozwoju losów Europy i szczę* 
ścia całej ludzkości. Zkolei zabrał glos 
min. Barthou, k tóry  dziękując przed* 
stawicielom Polski i Portugalji  za sło*

niałą i niezmienną wierność przymie* 
rza francusko*polskiego, to mogę mu 
dać zapewnienie, że pakt regjonalny 
nie może w żadnej mierze umniejszyć 
tej przyjaźni, ani zburzyć ducha, ani 
w arunków  i konsekwencyj naszego 
aljansu.

W  zakończeniu min. Barthou złożył 
hołd pamięci poległych Bajończyków.

Min. Barthou o paktach regionalnych.
dnak nie polega na organizowaniu blo 
ków, przeciwstawiających się sobie, 
ale na paktach regjonalnych, gwaran* 
tujących państwom, że będą one za* 
bezpieczone przeciwko wszelkiemu 
atakowi i że p ak ty  te będą poszano* 
wane. Te p ak ty  w połączeniu z pak* 
tern Locarneńskim, natchniętym temi

Paryż, 16. VII. (P A T ).  Na bankie* 
cie, w yd an ym  przez zarząd miasta 
Bayonne, min. Barthou wygłosił prze* 
mówienie, w którem poruszył szereg 
spraw z dz iedz iny po lityk i zagranicz* 
nej

Omawiając ostatnie posunięcia fran* 
cuskiej po li tyk i  zagranicznej, minister 
przypomniał m. i. ostatnie rozmowy 
genewskie w  nieobecności Niemiec. 
Powiedziałem w tedy  Niemcom, że na* 
leży  skończyć z tą nieobecnością, peł* 
ną niebezpieczeństwa dla wszystkich , 
gdyż  w szyscy powinni wziąć udział 
w odpowiedzialności. Pro jekt francu* 
ski został w tedy  prawie jednomyśln ie 
uchwalony.

Nasza po lityka  polega istotnie na 
poszanowaniu pokoju. Pokój ten je*

samemi uczuciami, mają na celu złą* 
czyć Francję i inne państwa w polity* 
ce pokoju. G d yb y  zwrócono się do 
mnie, mówił dalej minister, o negocjo 
wanie rozbrojenia w zamian za uzyska 
nie zawarcia paktu wschodniego, nie 
zgodziłbym się.

Z Bayonne min. Barthou odjechał 
do Biarritz, gdzie spędzi dwa dni na 
w ypoczynku.

zdu w momentach najbardziej uroczy* 
stych i podniosłych.

Udział społeczeństwa polskiego 
-w pracach przygotowawczych świad* 
czy dobitnie o żywein zainteresowaniu 
i zrozumieniu wielk ie j roli, jak ą  II*gi 
Zjazd Polonji zagranicznej ma ode* 
grać w dziejach Narodu polskiego. 
Równolegle z akcją w kra ju , związa* 
ną z organizowaniem zjazdu, postę* 
puje bardzo żywo praca przygoto* 
wawcza we w szystk ich  środowiskach 
polskich na obczyźnie. N iem a k ra ju  
na świecie, w którym m ieszkający tam 
Polacy nie odezw aliby  się na apel Ra* 
d y  Organizacyjnej. Dziesiątki, setki 
artykułów, jak ie  p o jaw ia ją  się na ła* 
mach prasy polskiej' zagranicą, wymo* 
wnie świadczą o w ielk iem  zaintereso*

waniu się ideą Zjazdu najszerszych 
w arstw  społeczeństwa polskiego na 
obczyźnie.

Zarówno ogół społeczeństwa w  kra* 
ju, jak  i organizacje, urzędy, czynni* 
ki państwowe i komunalne, — wszy* 
scy j a k  najgoręcej, j a k  najserdeczniej 
i j a k  najżyczliw ie j popiera ją  dążenia 
w k ierunku możliwie sprężystego, 
najlepszego zorganizowania Zjazdu. 
W szyscy  zrozumieli doniosłość posia* 
dania przez Polskę ośmiomiljonowego 
przedstawicielstwa naszego N arodu we 
wszystkich częściach świata, spełniające 
go odpowiedzalną rolę propagatorów 
i krzewicieli ku ltury , nauki i myśli  
polskiej i pośredniczącego w  kontak* 
tach gospodarczych z Polską.

A . L.

i

T E L E G R A M Y .
UKŁAD POLSKO-RUMUŃSKI.

Bukareszt. 16 VII. (PAT.) Nastąpiło tu 
podpisanie polsko-rumuńskiego układu kon 
tyngentowego, który obowiązuje do końca 
br. Polska otrzymała kontyngenty na wy* 
wóz do Rumunji przędzy wełnianej, baweł* 
nianej, obuwia gumowego, maszyn itd ., zaś 
Rumunja otrzymała kontyngenty aa przy* 
wóz do Polski owoców, nasion oleistęch 
itp. N owy układ przewiduje znaczne po* 
większenie kontyngentów w porównaniu z 
ostatnimi dwoma laty. Układ wchodzi w 
życic z dniem podpisania.

ULICA BR. PIERACKIEGO W  POZNA* 
NIU.

Poznań. 16 lipca. (PAT.) Wczoraj odbyło 
się w Poznaniu uroczyste przemianowanie 
ulicy Gwarnej na ul. Bronisława Pierackie* 
go. Po nabożeństwie, odprawionem w koś* 
ciele garnizonowem w obecności przedsta* 
wicieli władz cywilnych z wojewodą Ra* 
czyńskim i władz duchownych z księdzem 
kardynałem Hlondem na czele, odbyło się 
w ratuszu uroczyste posiedzenie rady miej* 
skiej na którem uchwalono jednogłośnie 
przemianowanie ulicy Gwarnej na ul. Br. 
Pierackiego. Aktu odsłonięcia tablicy na za* 
proszenie prezydenta miasta Ratajskiego 
dokonał wojewoda poznański Raczyński. 
Po odsłonięciu tablicy wygłoszono kilka 
przemówień, w których nakreślono historję 
życia min. Pierackiego i jego udział w wal* 
kach o niepodległość.

MIĘDZYNARODOWE W YKŁADY  
AKADEMICKIE W  GDYNI.

Gdynia. 16 VII. (PAT.) W  auli państwo­
wej szkoły morskiej odbyła się uroczysta 
inauguracja międzynarodowych wykładów 
akademickich im. Marszalka Józefa Piłsud* 
skiego. Inaugurację poprzedziło nabożeri* 
stwo odprawione przez ks. biskupa Oko* 
uiewskiego. W  uroczystej inauguracji wziął 
udział rektor honorowy kursów, poseł Ru* 
Muinji prof. Cadcrc, rektor prof. dr. Htlaro ' 
wicz, prorektorzy prof. dr. Lastowka (Cze* 
dtosłowacja), prof. dr. Jovanowicz (Jugo* 
sławja), dyrektor Izby handl. węgiersko* 
polskiej w Budapeszcie dr. Steiner, b. min. 
Gliwic, przedstawiciele władz miejskich, tt* 
rzędu morskiego, władz wojskowych, sfer 
gospodarczych i liczne grono słuchaczy.

Po przemówieniach odbył się wykład 
prof. Gliwica na temat ..Materjał ludzki na 
międzynarodowym rynku pracy".

Od dziś rozpoczynają się wykłady, któ* 
rych prelegentami będą wybitne siły krajo* 
we i zagraniczne.

BRACIA ADAMOWICZE BAW IĄ  
W  POZNANIU.

Poznań. 16 VII. (PAT.) Wczoraj wicczo* 
rem przybyli  do Poznania z Inowrocławia 
samolotem wojskowym bracia Adamowiczc. 
Lotników powitali na lotnisku w Ławicy 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko* 
wych, a publiczność zgotowała Adamowi* 
czom owacyjne przyjęcie. W  hangarze na 
lotnisku Aeroklub wielkopolski przyjmo* 
wał lotników lampką wina. Następnie lo* 
tnicy odjechali samochodem do miasta i za* 
mieszkali w Bazarze. Publiczność, r.groma* 
dzona licznie na ulicach, witała ich owacyj* 
nic. Wraz z lotnikami przyjechała zona B. 
Adamowicza.

LOTNICY SOWIECCY U D AD Z Ą SIĘ 
DO PARYŻA.

Paryż. 16 VII. (PAT.)  ,.Petit Parisicn" do 
nosi z Moskwy, iż z końcem bieżącego mie* 
siąca udadzą się do Paryża lotnicy sowiec­
cy, celem złożenia rewizyty za wizytę b. 
ministra lotnictwa Cota, który bawił w Ro­
sji we wrześniu ub. r.

(C iąg  dalszy depesz na str. 3<ej).
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Poniedziałek
Matki Boskiej Szkapi. 

Ju tro ; Aleksego 
Wschód słońca 3 33 
Zachód „ 19.50

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 Reprezent. kon- 

cert orkiestr rumuńskich (750 osób).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Głos skazańca".
ATLAN TIC: „Burzyciel".
CASIN O : „Tancerki z Buenos Aires" i 

„Gniazdo zakochanych".
COLOSSEUA1 nieczynne.
CHIM ERA: „Kwiat stepu".
KOPERNIK: „Czibi".
M ARYSIEŃ KA: „Maskarada miłości",

oraz rewja.
MI Z A : „Profesor w kabarecie".
PAŁACE: „Szturmowa brygada Zacha, 

rowa".
PASAŻ : „Tajemnica sypia lni"  oraz re­

wia.
PAN : „Uśmiech szczęścia", „II. Dama 

kier".
R A J :  „Pożar nad Wołgą".
STYLOW Y: „Maharadża z Ramburu", 

oraz operetka „Pocztyljon z Tyrolu'
S W IT : „Pogromcy przestworzy" i „Fłip 

i Eiap jako włamywacze".
SŁONCE: „Ekspress Roma".
UCIECH A : „Serce obrzyma" oraz re« 

w j a .

W Y ST A W Y :
Wiosenna w paw. 5 na Targach Wsch.
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś> 

ciuszki 1.
Fotografji mlodz. szk. śr. w Miej.  Muz. 

Przem. Art. , Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso­
lińskich.

MUZEA:
Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 

M Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10—13.
Lubomirskich 11 —14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku. 

 !>
M AGAZYN  POŚCIELI R. DRŻAŁA, 

ul. Chorąiczyzna 1. 5 obok kina „Apollo* 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528 

 O------
— Reprezentacyjne koncerty rumuńskich 

orkiestr, które miały się odbyć na boisku 
„Sokoła - Macierzy", zostały w ostatniej 
chwili odwołane z powodu złej pogody. 
Rumuński komitet propagandy międzynaro­
dowej urządza koncert tej gigantycznej or­
kiestry, złożonej z 750 osób dziś w ponie­
działek o godzinie 8 wieczorem w Teatrze 
Wielkim. Bilety do nabycia w magazynie 
nut Seyfartha ul. Akademicka 6, oraz od 
godziny 6 wieczorem w kasie teatralnej.

KOMUNIKATY.
— Z rozgłośni lwowskiej Pol. Radja.

„Dobromil — gniazdo Herburtów". Do- 
bro.mil — dziś skromne, niepozorne mia- 
•teczko podkarpackie ma przeszłość bujną 
i bardzo ciekawą. Stare ruiny zamku Her­
burtów pamiętają dni chwały i świetności 
tej rodziny i miasta Dobromila. O przeszło­
ści i życ iu  dzisiejszem gniazda Herburtów 
wygłosi dr. Jan ina Królińska feljeton we 
wtorek o godz 18. A udyc ja  transmitowana 
będzie na całą Polskę.

— Kino-rewja „Marysieńka". Dziś w da l­
szym ciągu graną będzie na scenie przebo­
jowa rewja ciesząca się niebywałem powo­
dzeniem pt. „Szalejmy więc" w wykonaniu 
doborowego zespołu rewjowego stolicy pod 
kier. E. Czermańskicgo, oraz przepiękny 
film p. t. „Maskarada miłości".

— Kino-rewja „Stylowy", ul. Szaszkttwi- 
cza 5. W  kinie Sty lowym cieszy się obe­
cnie wielkiem powodzeniem zespół rewjo- 
wv pod kier. Zielińskiego. Udział biorą: 
Piłatowska, Piątkowska, Ordęga, Lewicki i 
słynny duet Gastonów, oraz 11-letni skrzy- 
pak Bene. Pięknie wystawiona operetka pt. 
..Zwariowane podwórko" bawi publiczność 
znakomicie, wnosi bowiem dużo humoru i 
życia. Na ekranie film sensacyjny pt. „Ma­
haradża Rampuru". Cena od 50 gr.

KRONIKA MIEJSKA.

Francuskie święto narodowe. W  so­
botę w dniu narodowego święta Fran 
cji, odbyło się w  katedrze obrz. łac. 
o godz. 9-tej rano, uroczyste nabożeń­
stwo przy udziale przedstawicieli 
■władz i organizacyj. Im. rządu był o- 
becny wiccwoj. Sochański, im. rządu 
francuskiego konsul francuski, im. 
wojskowości gen. Popowicz, dow. puł 
ków  oraz starszyzna w ojskowa. M ia ­
sto reprezentował w iceprezydent dr. 
Stroński, im. p rezyd jum  Koła P rzy ja ­
ciół Francji wiceprezes dr. C hy liń sk i ,  
konsu low ie państw obcych, członko-

Wiedeń, 16. VII. (P A T ). W ie lk ie  
wrażenie w  W ied n iu  wywołało ubie­
głej nocy przerwanie dopływu prądu 
elektrycznego w k i lku  dzielnicach mia 
sta. W  zw iązku z tern k rążyły  pogło­
ski, że przerwę tę spowodowali socjal­
demokraci w  rocznicę 15 lipca 1927 r. 
Krążyły też pogłoski o rzekomym 
wkroczeniu do A ustr ji  partyzantów 
socjaldemokratycznych. Pogłoski te o- I 
kazały  się fałszywe. Dochodzenia dy- ! 
rekcji elektrowni doprowadziły  do j 
stwierdzenia, że powodem przerwy w  ! 
dostawie prądu było wysadzenie w po 
wietrze masztu, podtrzymującego prze 
w ody elektryczne pod Grazem, w sk u ­
tek czego Graz pozbaw iony był św ia ­
tła przez blisko pół godziny. Ponie­
waż e lektrownia w  Grazu zaopatruje 
w  prąd również częściowo W iedeń , 
było to powodem zgaśnięcia światła 
w  k i lku  dzielnicach. W ładze po licy j­
ne są przekonane, że zamach w Grazu 
został dokonany przez nar.-socjalistów.

W  dniu wczorajszym dokonano ró­
wnież w Grazu k i lku  zamachów a mia 
nowicie podłożono równocześnie pe­
tardy pod kilka skrzynek pocztowych. 
Listonosz, k tó ry  w yjm ował l is ty  z je ­
dnej ze skrzynek , został ciężko pora= 
niony.

W  Mórsern w Tyrolu , nieznani spra­
w cy  podłożyli bombę pod miejscowy

kościół. Siła wybuchu była tak  w ie lka, 
że ucz yniła w  ścianie kościoła wyłom 
na 2 m. kw. W nętrze świątyni zostało 
poważnie uszkodzone.

W  Insbrucku aresztowano publicy­
stę Józefa Trenkw aldena pod zarzu­
tem udziału w  zamachu narodowo-so- 
cja listycznym na kościół w Moersern.

K R W A W A  DEM ON STRACJA.
Wiedeń, 16. VII. (P A T ). W' roczni­

cę 15 czerwca 1927 r. usiłowali socjal­
demokraci i komuniści urządzić w W ic  
dniu i w  innych miastach Austr ji  ma­
nifestacje na w iększą skalę. W  W ie ­
dniu policja zdołała rozprószyć demon 
strantów. Natomiast w pobliżu Kalten 
leutgeben członkowie rozwiązanego 
Schutzbundu i komuniści w liczbie o- 
kolo 800 osób, urządzili  zgromadzenie, 
zajmując groźne stanowisko wobec
miejscowego oddziału policji,  k tóry  
starał się rozprószyć demonstrantów. 
Jeden policjant został ciężko pobity .
Komunikat ofic ja lny donosi, że de­
monstranci rozpędzeni przez policję
u k ry l i  się w lasach. W  czasie utarczki, 
polic ja zaatakowana przez manifestan­
tów uzbrojonych w pałki i rewolwery, 
zmuszona była użyć broni, wskutek 
czego dwie osoby zostały zabite, j e ­
dna ciężko ranna.

Sowiety przystąpią do Ligi Narodów.
Paryż, 16. VII. (P A T ).  Genewski 

korespondent agencji H avasa  donosi, 
że półoficjalne rozmowy w  sprawie 
przy jęc ia  ZSSR do Ligi N arodów  są 
już daleko posunięte. W ejśc ie  ZSSR 
do Ligi nastąpi prawdopodobnie na 
zwyczajnej sesji , która rozpocznie się 
10 września br. W  kołach oficja lnych 
Ligi N arodów  tw ierdzą jednak, żen ić  
dotychczas niewiadomo, k ied y  ZSSR

oficjalnie w ystąp ią  z propozycją p rzy ­
jęcia.

W edług  wersji niemieckiej. Sow iety  
zamierzają złożyć oficja lny wniosek o 
przyjęcie do Ligi N arodów  już za dwa 
tygodnie. Litw inow podczas ostatniej 
swej bytności w Genewie miał omó­
wić w  sekretarjacie genera lnym szcze­
góły przystąpienia Sowietów do Ligi, 
jak  i w ysokość składki,  przypadającej 
na ZSSR.

wie Tow. Przyjaciół Francji i liczna 
publiczność. O godz. 12-tej reprezen­
tanci władz cyw ilnych i wojskowych 
składali gratu lac je  w  konsulacie fran­
cuskim.

W yjazd służbowy Prezesa Sądu Ape 
lacyjnego Dr. Zielińskiego. Prezes Są­
du apelacyjnego p. Dr. Z ieliński w y ­
jechał służbowo i w  poniedziałek nie 
będzie udzielał audjencyj.

Naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
w Lwowskim Urzędzie W ojew ódzk im  
płk. S tarzyńsk i rozpoczął z dniem 15 
bm. urlop w ypoczynkow y.

Kierownik Sądu Grodzkiego Miej*- 
skiego prezes Sądu apelacyjnego Dr. 
Z ieliński poruczył k ierownictwo Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie s. 
gr. Michałowi Michalewskicnui.

Przeniesienia sędziów na terenie 
Apelacji lwowskiej. P. minister spra­
w iedliwości przeniósł: s. s. okr. w  Zło 
czowie Józefa Sterna na stanowisko s. 
s. okr. w  Sanoku, s. okr. śledczego J. 
M. Burczyckiego ze Złoczowa na takie 
same stanowisko do Lwowa, s. s. gr. 
w  S try ju  M. Michalewskiego na stano 
w isko s. s. gr. miejskiego we Lwowie, 
s. s. gr. w  S try ju  Al. Krysę na stano­
w isko s. s. gr. miejsk. we Lwowie i 
s. s. gr. w Bukow sku  St. W rób lew sk ie  
go na stanowisko s. s. gr. w  Starym 
Samborze.

W ycieczka w Beskidy Huculskie i 
Słowackie. Oddział W arszaw sk i  P. 1 .  
Tatrzańskiego urządza od 5 do 16 
sierpnia pod przewodnictwem Dr. 
M ieczysława Orłowicza 11-dniową w y ­
cieczkę w B esk idy  Huculskie . Biorąc 
jako  punkt w y jśc ia  Jaremcze, wycieczk. 
ka przejdzie przez szereg szczytów 
między Jaremczem a Kosmaczem, Ko- 
smaczem a Żabiem, stąd przez góry 
podąży  do H ryn ia w y  i do Burkutu , 
stąd przez wsławioną w  czasie w o jn y  
Babę Ludową (1610) do szczytu H nk  
tessa (1757 m.) położonego w  połu­
dn iow ym  cyplu Polski. W  drodze po­
wrotnej jazda tratwami Czeremoszem 
do Kut. Zkolei nastąpi 10-dniowawy* 
cieczka (16—26 sierpnia) w  B esk idy 
Słowackie od Ś ląska po Pieniny. Zgło 
szenia uczestnictwa pod adresem pro­
wadzącego (Dr. M ieczysław Orłowicz, 
W arszaw a , Min. Komunikacji) do dn. 
31 lipca.

Biuro Pośrednictwa Pracy Funduszu 
Bezrobocia we Lwowie, które zajmo­

wało lokal po z l ikw idow anym  w dniu 
19 marca 1934 r. Państwowym U rzę­
dzie Pośrednictwa Pracy we Lwowie 
przy ul. Skarbków sk ie j  1. 26 mieści 
się obecnie przy ul. Św iętokrzysk ie j 
1. 28 (k ierownictwo B iura i dział p ra­
cowników fizycznych), oraz p rzy  ul. 
29-go L istopada 1. 12, w  Domu Emi­
gracy jnym  (dział pracowników  u m y­
słowych i dział służby domowej).

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano —J—17*5, ciśn. bar. 
727‘58, o godz. 13-tej temp. -f2T8, 
ciśn. bar. 727‘97. W czora j wieczorem 
o godz. 21-ej temp. -f-18'2, ciśn. bar. 
728*12.

*  *  *

Bójka na noże. N a ulicy Żółkiew­
skiej powstała w-czoraj między kilko- 
ma osobnikami bójka , w  czasie której 
został przebity nożem w lewą łopatkę 
Józef Szepiszczak (zam. ul. Żółkiew­
ska 76), Leizor H iller  (zam. Łokiet­
ka) ,  oraz Jan l ikó w , (zam. Tkacka  5). 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe od­
wiozło rannych w stanie n ieprzyto­
mnym do szpitala.

Zderzenie aut. W czora j wieczorem 
na ul. Słowackiego auto ciężarowe 26 
p. p. najechało na autodorożkę I,w. 
90305. A utodorożka została zniszczo­
na, właściciel jej Konstanty Prenkow 
poniósł szkodę około 600 zl. 

j Samobójstwa. N. Messerschmidt 
i (Inw al idów  23) przecięła sobie żyły  u 
j rak  w zamiarze samobójczym. — M. 

Huk, zamieszkała na Lewandówce 
(Słowackiego 39) przecięła sobie ró­
wnież żyły  u rąk brzytw ą w ogrodzie 
Kościuszki.

Brzozowska na wolności. Sędzia 
śledczy po zaznajomieniu się z . cało­
kształtem dochodzeń, polecił wypuścić 
na wolną stopę aresztowaną urzędnicz 
kę zakładów , ,So lvay“, Brzozowską, 
gdyż  nie zachodzi obawa ucieczki.

Nagły zgon murarza. 55-letni mu- 
raz Karol M a je r  po spożyciu wczoraj 
rano jednego śledzia  i w yp ic iu  k ie ­
l iszka wódki,  zachorował nagle i 
wkrótce mimo pomocy lekarsk ie j 
zmarł. Sekcja zwłok w ykaże  p rzyczy­
nę zgonu.

Włamania. Z mieszkania adw okata  
dr. T. Burstina przy pl. Smolki 5, zło 
dzieje w yn ieś li  biżuterję i garderobę 
wartości około 18.000 zł. — Ze sklepu

jub ilersk iego B. Steinbacha złodzieje 
po w yb ic iu  otworu w  murze skradli  
tow ary  wartości około 5000 zl.

Z KRAJU.

Sabotaż O. U. N. V. nocv z 13 na 
14 bm. w powiecie Raw a Ruska w po­
bliżu U hnowa, dokonano przecięcia 
drutów telefonicznych, oraz usiłowano 
dokonać zbrodniczego podpalenia w 
Uhnowie. W’ rezultacie akcji po licy j­
nej podpaleniu przeszkodzono i ujęto 
2 sprawców zbrodni, jak  się okazuje, 
członków OLTN. Na miejscu przepro­
wadza dochodzenia prokurator Sądu 
Okręgowego ze Lwowa.

Ograniczony ruch n a 'szosie N adwór 
na—Rafajłowa. Z powodu budow y 
przełożenia drogi w ojewódzkie j N a ­
dw orna— Rafajłowa na odcinkach od 
km. 12.200 do 13.600, w gminie Pa­
siecznej i na odcinku od km. 17.700— 
18.200 w- gminie Zielonej, wstrzymuje 
sięrtuich ciężarowych pojazdów kon ­
nych i mechanicznych do 15 sierpnia 
b. r. Puch lekkich po jazdów konnych 
i mechanicznych zasadniczo dozwolo­
ny  będzie stale. M ożliwe jednak są 
chwilowe przerwy i utrudnienia z po­
wodu zachowania koniecznych ostro­
żności.

Burza  gradowa nad  Tarnopolem.
Przed k i lku  dniami przeszła silna bu­
rza gradowa nad Tarnopolem, Czaha- 
ratni, koło Kutkowiec i sąsiedniemi 
miejscowościami. Grad zniszczył p lo­
n y  rolne 60 do 100 proc. na przestrzeni 
około 30 morgów.

W ypadek na Strzelnicy. N a strzelni­
cy  w o jskow ej w  Anielin ie w ydarzył 
się w ypadek , którego ofiarą padł por. 
27 p. p. Rożanowicz. Podczas ćwiczeń 
granatam i ręcznymi por. Rożanowicz 
ugodzony został odłamkiem w głowę i 
poniósł śmierć na miejscu.

Zniżki na „Święto Warszawy". M i­
nisterstwo Komunikacji przyznało tu ­
rystom, udającym  się w  dniach 4—17. 
VIII. na „Święto W arszaw y"  zniżki, 
wynoszące 60—70 proc., w  zależności 
od odległości.

Linj‘a G dynia—Indje. Jedna z okrę­
towych firm szwedzkich zgłosiła do
u r r ę d u  m o r s k i e g o  w  G d v n i  otwarci*?
nowej l in ji  z G dyn i do Indyj, do por­
tów w Bombaju, Kalkucie i Ranggo- 
nie. O kręty  odpływać będą raz na 
miesiąc.

Linje autobusowe w wojew. sta­
nisławowskim. Polskie Koleje Państwo 
we uruchomiły następujące linje auto­
busowe: Kołomyja, Jabłonów, Pistyń, 
Kosów, Kuty, 5 kursów  dziennie, d ru­
ga  l in ja :  Kołomyja, Jabłonów, Ro­
żnów, Kosów, Kuty, dwa ku rsy  dzień 
nie, trzecia l in ja :  Kołomyja, Jabłonów, 
Kosmacz trzy ku rsy  dziennie. Linje 
obsługuje 5 nowych autobusów, 16-to 
osobowych, m ark i „Polski Fiat".

Śmierć wskutek nieostrożności. Na 
szlaku ko le jow ym  Jezupol-Dubowce 
poniósł śmierć w skutek  własnej nieo­
strożności, jadący  bez biletu na dachu 
wagonu pociągu osobowego, Dmytro 
Baraziuk.

ZE ŚWIATA-
Zbiory owoców w Rumunji. W edle  

sprawozdania  R adcy H and low ego  Po 
selstwa R. P. w  Bukareszcie, urodzaj 
tegoroczny na owoce w  Rumunji jest 
bardzo w ie lk i  i gatunek owoców jest 
doskonały. W  szczególności dobrze 
obrodziły morele, ś l iw k i,  jabłka i g ru ­
szki. Również urodzaj na w inogrona 
zapow iada się bardzo dobrze.

Upały w Niemczech. W sk u tek  pa­
nujących w  Niemczech upałów, tem ­
peratura w o d y  w  stawach i rzekach 
doszła do plus 26 stopni Celsiusza. 
Z w ielu miejscowości niemieckich do­
noszą o zatruciu ryb  w rzekach z po­
wodu gorąca.

Katastrofa autobusowa pod Cieszy­
nem. Na drodze z W iś l ic y  do Skoczo 
wa przy w ym ijan iu  furmanki przez 
samochód ciężarowy w ydarzyła  się 
katastrofa, w  w yn ik u  której 13 osób, 
jadących autem odniosło rany ,  w tern 
7 ciężkie. Powodem katastro fy  było 
złe funkcjonowanie hamulca.

Niemiecka ekspedycja w Himala­
jach. Niemiecka ekspedycja  h im ala j­
ska dotarła do wysokości 7.500 m., 
ataku jąc jeden z n iezdobytych  dotąd 
szczytów śiwiata N anga Parbat.
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T E L E G R A M Y .
■-ląg dalszy ze strony l*szej).

NIEMCY CHCĄ PŁACIĆ ZA SU R O  
WCE TOWARAMI.

e(kr"  VII. (PAT.) Prezes narodowo* 
'. Ĉ ‘U'S‘ > ~-nVch organizacyj handlowych ' 
- ^ ‘cs.n^cych dr. von Rentelcn wygłosił 

;V J^ o u rg u  na manifestacji przedstawicieli 
■'incih wy eh j rzemieślniczych przemowie*
/ ) 1 7 leżeniu gospodarczem Niemiec, w
;’" ort -  naciskiem podkreślił co następu* 
^  R - ć « : y  potrzebują bardzo dużo surow* 
cęHv. póliabrykatńw i wiele innych produk* 

: ; ?tanicznych. Jesteśmy zmuszeni ro* 
^  ^ ‘'Upy -agranicą. Chcemy za wszelkie 
Produkty zagraniczne płacić pełną cenę w 
Lrnnt towarów produkowanych przez nas.

SPRAW A REORGANIZACJI S. A.
Reriin. ! VII. (PAT.) W  obecności kan* 

■derz.-. Rzeszy, jego zastępcy oraz przywód* 
c3 ste-nu chłopskiego Darrego i wielu przy* 
v-ódc.-'\v partji narodowo socjalistycznej od 
ky *Y >. ę w Berlinie obrady partyjnych przy 
''■ódcó,.,, : kręgowych. Wedle informacyj u* 
T-ędcvyeh . temat obrad stanowiły zagadnie 

irafr.e i polityczne. Należy przypusz* 
ć  -e vv tamach tych zagadnień poruszo* 

"-0 równ.cż palącą sprawę zreorganizować 
n*a oddziałów szturmowych, których okres 
urlopowy kończu się, jak  wiadomo, z dniem 
1 sierpn.'* pr

d e m o n s t r a c j a  k o m u n i s t y c z n a  
W  LONDYNIE.

Londyn. 16 YU. (PAT.) Wczoraj późnym 
"lecz  doszło w Londynie w pobliżu
^ b a s a d y  niemieckiej do zaburzeń. Około 

kuzrunistów usiłowało przedostać się
0 Smzchu, aby złożyć ambasadorowi pro- 

test Przeciwko uwięzieniu dwóch komuni* 
niemieckich Torglera i Thaelmanna. 

. 1 Lc;a ctoczyla kordonem dzielnicę, przy* 
'-^■aiącą do ambasady. Komuniści, którzy 

"  m:ęd zy ;zasie wskutek ruchliwego sobo- 
tnieg., wieczora wzrośli na silach, demon* 
'•trc>v. z , w Iiczi3 ie przcszło 1000 przez dwie 
&  dz - y na piacu Picadilly  i dopiero około 
Północy rozeszli się.

Kronika polityczna.
R o z w ią z a n i. O N R, Z arządzen iem  w ładz

rozwiązana została na terenie Kalisza i po*
wiatu organizacja O. N .14.

Kanclerz Dollfuss zamierza odwiedzić
Premiera Mussoliniego w Riccione z koń*
cem hm. Na zaproszenie małżonki Musso*
liniegci wyjechała wczoraj do Riccione pani
Dollfuss z dwojgiem dzieci. Z am ieś :kala
°r>a w will i  Mussoliniego. Prasa wiedeńska
P°dkrr;.Ia serdeczne stosunki panujące mię*

-y Mussolinim i Dollfussem.
R

• PJdburmistrz A ltony Brauer, który 
r-e-d r'..kicm zbiegi zagranicę, pozbawiony

obywatelstwa niemieckiego, a mają* 
lego został skonfiskowany.

Sprawa rozbudowy miasta Lwowa.
Na ostatniem posiedzeniu komitetu 

rozbudow y m. Lwowa, przedstawiono 
stan rozdzielonych dotychczas kredy** 
tów, podając, że d la  budownictwa blo 
kowego rozdzielono cały kontyngent 
w  kwocie zł. 400.000, zaś z kontyngent j 
tu dla budownictwa drobnego zł. 
850.000. Pozostawiono jako rezerwę 
d la  budownictwa zbiorowego na Że** 
laznej W odz ie  kwotę zł. 224.000, z cze** 
go rozdzielono zł. 72.000, pozostaje j 
zatem zł. 152.400, z tej kw oty  rozdzie** j 
li się zł. 48.000, a pozostałą kwotę zł. | 
104.400 uchwalono pozostawić jako  ret 1

zerwę dla dalszych budów  na Żelat 
znej W odz ie  zł. 54.400, zaś zł. 50.000 
przeznaczyć dla budownictwa drobnet 
go indywidualnego .

Uchwalono pozostawić na rezerwę 
dla podań znajdujących się w  biurze 
Komitetu rozbudowy, które z powot 
du braku załączników nie mogły być 
dotychczas oszacowane — zl. 45.000. 
Pozostałą resztę na remonty w kwocie 
zł. 55.500, uchwalono przenieść na fi*= 
nansowanie budownictwa b lokowego i 
kwotę tę rozdzielić w najbliższych 
dniach.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
M istrz . Ligi. Katowice. Polonia— 

Ruch 2:1 (2 :0). Publiczność po zawot 
dach pobiła graczy Polonji. — Siedlce. 
G arbarn ia—Strzelec 3:1 (1 :0).  — W a r  
szawa. W arszaw ian k a—ŁKS 3:0 (2:0).

TABELA.
gier pkt. st. br.

Ruch U 18 49:16
Cracovia 11 15 26:16
G arbarnia 11 14 26:11
Pogoń 11 14 22:18
ŁKS 11 14 16:15
Legja 11 11 13:12
Polonia 11 11 12:14
W isła U 10 20:18
W ar ta 11 10 24:20
W arszaw ian ka 11 7 12:31
Podgórze 11 5 15:35
Strzelec 11 3 10:33

Mistrz. Ligi okręgowej. Pogoń IB—
* * v-* *./ y ił*  ̂. ą y . a-r a miu\» w- — —. — --
zdobyli  Szabawiecz 3, C za jkowsk i i 
M am olak  po jednej. — U k ra in a—Sot 
kół II. 1:0 (1:0). — Lechja—Świteź 3:2 
(2 :1). — W  Przemyślu : H asm onea— 
Polonja 3:2 (2:1). Po zawodach put 
bliczność poturbowała sędziego Kurt 
zweiga. — Jarosław. Czarn i—Ognisko 
5:1 (1:1).

e *  *

Kraków. F. C. W ie n —C racoyia  1:0 
(0 :0).

Król. Huta. A. K. S . - F .  C. W ien
5 :2  T H ) .

Nlmcy—Polska 64:35. W  pierwt 
szych kobiecych zawodach międzypań 
stwowych Polska—Niemcy w lekkot 
atletyce, rozegranych w W arszaw ie ,  
zw yciężyły  N iem ki w stosunku 64:35 
pkt. W alas iew iczów na nie startowała. 
Padł jeden rekord św ia tow y w kuli  
(M auerm eier 14.48) i jeden niemiecki 
(100 m. Dollinger 11.9). W  oszczepie 
zwyciężyła niespodzianie Kwaśniewska 
37.80.

Lwów—W ilno 64:59. Na boisku Pot 
goni rozegrano m iędzyokręgowe zat 
w o d y  lekkoatletyczne. Z wyc ięży li  Iwo

wianie różnicą 5 pkt. W y n ik i :  110m. 
płotki: 1) Haspel (L )  15.9; 100 m: 1) 
Łańcucki (L )  11.1; 800 m: 1) Żylewicz 
(W )  2:02.6; tyczka :  1) M orończyk
(L )  3.50; ku la :  1) F iedoruk ( W )  13.92 
rek. okr. w il . ;  400 m: 1) Ś l iw ak  (L ) 
52.6; skok  w zw yż :  1) Niemiec (L )
182.5; w  da l :  1) M orończyk (L )  669; 
d y sk :  1) F iedoruk (W )  39.57; 3000 m:
1) S aw aryn  (L )  9.25.4; oszczep: 1) Sli 
wak  (L )  48.28; sztafeta 400X300X200X 
100 m: 1) Lwów (Ś l iw ak , Haspel, Fit 
sclier, Łańcucki) 2.07.5, rek. okr. Iw.,
2) W iln o  2.09.6.

Heljasz i Kusociński w Londynie.
W  Londynie rozpoczęły się międzynat 
rodowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
Anglj i .  W  rzucie ku lą  pierwsze miejsce 
zdobył Heljasz 48.10 stóp, 10 i 1/4 cala, 
tj. 44.89 m. W y n ik  gorszy od zeszłot 
rocznego (51.8 i 1/4). W  biegu na 3 
mile Kusociński zwyciężył w czasie 
14.13 i 3/5 sek.

ZEZWOLENIA NA PASZPORTY EMIs 
GRACYJNE

Do Centrali Syndykatu  Emigracyjnego w  
Warszawie zgłaszają się osobiście cmigran. 
ci, zamieszkali w różnych odległych punk* 
tach Polski w celu uzyskania zezwolenia na 
bezpłatny paszport zagraniczny. Ponieważ 
wymienione sprawy można załatwiać listo*
■wnie, do radza  się w szystk im  em igrantom ,
ubiegającym się o zezwolenie na bezpłatny 
paszport o nadsyłanie do najbliższego biu- 
ra Syndykatu  Emigracyjnego na prowincji 
swoich dokumentów, uprawniających do u* 
zyskania paszportu emigracyjnego. Przy­
jazd bowiem emigrantów do W arszawy n a ­
raża ich na zbędne wydatki.

PO ZN AĆ I U K O CH AC  MORZE -  
N A U C Z Y  L IG A  M O RSKA I K O . 
LO N JALN A W  OBOZACH  N A D . 

M ORSKICH.

Enuncjacja UNDO w  sprawie 
stosunku do OUN.

W e wczorajszem „Dile“ ukazała się 
enuncjacja Prezyd jum  Ukra ińsk iego  
Zjednocz. Naród. Demokrat. (U n d o )  i 
p rezyd jum  U kr .  reprezentacji parła* 
mentarnej, w  sprawie stosunku do O. 
U . N., w  której k ierownictwo ukraiń* 
skiego ruchu narodowego potepia 
działalność O U N  i stwierdza, że akty  
sabotażu stosowane przez O U N  przy* 
noszą nieobliczalne szkody  życiu i 
rozwojowi narodu ukra ińskiego.

W  drugiej części enuncjacji znaj* 
duje się protest przeciw „nagonce na 
społeczeństwo ukra ińsk ie  części prasy 
polskiej, która usiłuje przerzucić od* 
powiedzialność 'za czyny  jednostek lub 
organizacj O U N  na ukra ińsk ie  orga* 
nizacje społeczne i oświatowe, duebe* 
wieństwo i ogół młodzieży".

W k o ń c u  enuncjacja w z yw a  wszyst** 
kich obyw ate li  ukra ińskich do prze* 
c iwstaw ian ia  się i zwalczania akcji 
O U N  i ostrzega społeczeństwo ukraiń 
skie przed wszystk iem i nierozważnemi 
czynami.

D A J G RO SZ N A  CELE TOWA* 
R Z Y ST W A  SZKOŁY LUDOW EJ.

Giełda z dnia 16 lipca.
L W Ó W  -  G IE ŁD A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie transakcje prawie we wszy-*t* 
kich artykułach. Jęczmień hreczka. kasza 
hreczana, tudzież niektóre gatunki mąki 
pszennej i  żytniej zniżkują w cenie, nato 
miast wyki i siemię konopne awansowały 
w  cenie W  innych artykułach utrzymują 
się ceny na wysokości dotychczasowych 
notowań. Tendencja niejednolita, usposobić 
nie stabe. Jęczmień dworski (ceny paritas 
Podwoloczyska) 12.75—13.25, przemiałowy 
12—12.25, (loco wagon Lwów) 13.25—13 50, 
wyka czarna 12.75—13.25, szara 11.75—12.25 
hrcczka przemiałowa 17—18, siemię kono* 
pne 28—30, kasza hreczana 34.50—35.50, 
mąka pszenna I—B 30.50—31, I—C 27.50— 
28, I—D 27.25—27.75, II C 23.50—24.50, II 
D 21.50—22, II E 21—21.50, II F 18 .50 -19 , 
żytnia I. gat. do 55 prc. 20—21, II gat. 11.50 
- 1 2 .

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Usposobienie wyczekujące. Dolar w obr. 

pryw. 5.27—5.27 i pól.

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A PIE N IĘ Ż N A

Dewizy: Belgja 123.60, Berlin 203 1/4, 
Gdańsk 172.53, Holandja 358.45. Londyn 
26.66, N. Jork  czeki 5.28 5/8, N. Jork kabel 
5.29 1/8, Paryż 44.91 1/2, Praga 22. Szwaj* 
carja 172.55, Wiochy 45.41 Papiery pań* 
stwowe: 3 prc. poż. bud. 45.40—1/4, 5 prc. 
poż. inwest. ser. 117, 5 prc. poż. konwers. 
63—1/4, 5 prc. po i .  kolej. 57 1/2, 6 prc. poż. 
dolar. 73, 4 prc. poż. dolar. 53—1/4, 7 prc. 
poż. stabiliz. 67.3S—67.50. Akcje: Bank Pol­
ski 86. Dolar w obrotach prywatnych w 
Warszawie 5.27 3/4.

w - j  LOCKE. 103

d r o g a  d o  s z c z ę ś c ia .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)
~~ C z y  tam będzie co więcej, ja k  tu ta j?
~~ Tam będę się mogła czemś zająć.

C zem ?
~~ Zobaczę. Dlaczego mnie irytujesz, M y ro ?  

panienki nie irytuję .
 9

p0 kob iec ie  potrzeba mężczyzny — odparła, 
! n r . A;V?mu spokojnie służąca — albo, od b iedy 

.. obletY, żeby się miała o kogo troszczyć. Ja 
r< t ) i dobrze mi. Panienka nie ma niko*

r y . s’5 Panienka irytuje, 
j ~ilvUa zaczerwieniła się gniewnie i odwróciła 

.  ‘ llŁtra- M y ra  suszyła jej właśnie włosy, tak  jak 
t0 Ąyr.iła od lat.

^ lo ja  kochana, za w ie le  sobie pozwalasz.
.ije - loże — padła niewzruszona odpowiedź —
do panience dobrze zrobi, ja k  usłyszy od czasu

_  J h sł°w o  prawdy.
t y  (  *e P°trzeba mi ani mężczyzny, ani kobie* 

o s w ,a d  ła  o l i w j a

— P y t^Y -c^a ją  łagodnie do lustra.
— Test!.£Ie ~  rzek ia . sięgając po grzebień.
— M o ?  " ' Strętna-

j a k  panienka C°  r ° ZUm’ t0  r ° ZUm- NajgorZej

j , czy  pisania książek, czy do
zabrać do *pol*J£*era się do Londy nu . żebV ^
f i l a n t r o p i i .  I r a p i s a n i a  ,k s l ,ą ż e k - CZV d o

•sooietami nie będzie panienkanr. N igay panien^
jz c jó lk i .

-  Nie mam -  syknęła o l jw ja

a nie miała prawdziwej przy*

— Panienka jest stworzona dla mężczyzny. 
Od czasu jak nieboszczka pani zachorowała, opie* 
kowała się panienka bratem i  ojcem. Panienki 
powołanie. Nie ma panienka mężczyzny i przez to 
nieszczęśliwa.

O liw ja zerwała się z krzesła. Rozpuszczone, 
czarne włosy i wzburzona twarz upodobniały ją 
do morskiej n imfy, broniącej się przed satyrami.

— Nienawidzę mężczyzn!
— Jeszcze panienka n ienawidzi p an a?  — py* 

tała spokojnie M yra .
— Nienawidzę. Ja k  ty  śm iesz? Zakazałam ci 

o nim wspominać.
— Jak  panienka każe. Niech panienka siada. 

Jeszcze włosy wilgotne.
Posłuchała z niechęcią. M yra  miała ją  w  rę* 

kach. Ambicja nakazywała pokazać jej drzwi. A le 
suszenie długich włosów było tak  kłopotliwe, że 
w ygo d a  przeważyła nad poczuciem godności.

Była wściekła na Myrę. Zawsze jesteśmy wście* 
k i i  na ludzi, k tórzy nam mówią prawdę o nas sa* 
mych. Tak. N adawała się ty lko  na żonę. Na nic 
więcej. Rozmyślała o tern wśród bezsennych nocy. 
Bo czemby mogła służyć ludzkośc i?  Opuściła kie* 
dyś Mediów , żeby poznać św ia t i przekonała się, 
że nie było w  nim dla niej nic interesującego oprócz 
mężczyzn. W szystk ie  ideały i blaski i muzyka świa* 
ta, myśli ,  czyny, radości, marzenia, wrażenia du* 
chowej treści życia  i materjalna racja bytu  — 
w szys tko  to sprowadzało się d la  niej do miłości, 
bardzo czystej i wzniosłej, ale ty lko  miłości.

Była stworzona dla mężczyzny. Mogła to uznać 
za chwałę, ale jednocześnie i poniżenie. M yra  miała 
słuszność. C zy  k ied y  kochała całem sercem jaką 
ko b ie tę?  Matkę. M a tka  była świętością. A  męż* 
czyzn? Obruszyła się wewnętrznie. C zy  kokieto* 
wała mężczyzn? Nie. Pod tym względem miała

I czyste sumienie. Jednakże od chwili, k iedy  opuściła 
dom, interesowała się ty lko  nimi. A  nawet przed* 
tern, opiekując się ojcem i braćmi, myślała katego* 
rjami męskiemi, ty lko  w  trochę inny sposób.

A  te raz?  Perspektywa samotnego życia w  Lon* 
dyn ie  napełniała ją  przerażeniem. Mąż, kłamca, nie* 
pojęty, n ieuchwytny szaleniec, budzący wstręt 
i odrazę, żył gdzieś tajemniczem i obłudnem życiem. 
Żołnierz, uczony, dżentelman, k tó ry  ją pokochał, 
uciekł, ratując ją przed samą sobą. Przyzwoitość 
i ambicja nakazyw ały  jej wyjechać przed jego po* 
wrotem, albo też wym ów ić mu drzerżawę domu 
i zakopać się w M ed iów  do końca życia. Słowem 
zostać bezużyteczną starą panną.

Popołudniowa poczta przyniosła k i lk a  rachun* 
ków, kw itów  i listów, jeden od Janet Philimore, 
z którą korespondowała od czasu do czasu, jeden 
długi i n iedbały od Lidji,  która donosiła, że wy* 
biera się do M ediów do ojca. Nie widziała się już 
z nim od k i lku  lat, a że zaczął chorować, więc... 
„Co mi radzisz, O l iw jo ?"  O liw ja skamieniała. Py* 
tać ją, postronną, czy radzi odwiedzić chorego o jca? 
Postanowiła odpisać w  te słowa: „Naturalnie przy* 
jedź natychmiast, ty lko  włóż jak  najgrubszą woalkę, 
żeby  cię n ikt nie poznał".

A  więc znów Londyn i Lidja. Nawrót do punk* 
tu wyjśc ia . O! Boże! co za beznadziejne koło!

— Przepraszam panienkę — wdarł się w tę 
smutną zadumę głos M yry .  O liw ja podniosła oczy 
i zobaczyła nad sobą jej twarz, jeszcze surowszą 
niż zwykle . — Przepraszam, że weszłam, ale mia* 
łam właśnie list. Umarł.

O liw ja drgnęła nerwowo i zerwała się z ławki.
— U m arł? Mój m ąż?
— Nie, panienko, mój!

« (C. d. n.)
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Program radjowy.
Poniedziałek, 16 lipca.

Lwów. G. 16: Koncert orkiestry. 17: Pros 
gram dla dzieci, 17.15: Recital skrzypcowy. 
17.40: Recital śpiewaczy. 18: Pogadanka. 
1S-15: Koncert kameralny. 18.45: Pogadam 
ka Bruno Winawera. 19: Rozmaittftci. 19.15 
A udyc ja  żołnierska. 19.40: Płyty. 19.50:
Wiad. sport. 20.02: Fełjeton. 20.12: M uzyka 
lekka. 20.50: Dziennik wieczorny. 21.02: 
Odczyt. 21.12; Koncert popularny. 22: Fe* 
Ijeton literacki. 22.15: M uzyka taneczna.

Wtorek, 17 lipca.
Lwów. Godz. 6.30—7.25: A udyc ja  poram 

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: M uzyka lekka. 13: Dziennik 
południowy. 13.05: A udyc ja  dla dzieci.
13.20: Płyty. 14; Giełda. 16: M uzyka lekka. 
17: Skrzynka PKO. 17.15: Koncen popu* 
larny. 18: „Dobromil — gniazdo Herbur* 
tów“ wygł. dr. J . Króliń'ska. 18.15: Płyty. 
18.45: Odczyt, 19: Rozmaitości. 19.15: Mu* 
zyka lekka. 19.50: Wiad. sport. 20.02; Fe? 
lieton muzyczny. 20.12: ,.Tristan i Izolda" 
dramat muzyczny R. Wagnera — płyty.
23.10: „Wychowanie seksualne młodzieży" 
wygł. p. T. Męczkowska.

D A J G R O SZ  N A  CELE T O W A * 
R Z Y S T W A  SZKO ŁY L U D O W E J.

Polityka drogowa w Polsce.
Władzom rządowym przedłożone zostały 

dezyderaty  w  sprawie polityki drogowej w 
Polsce. Projektowane jest, aby  Skarb Pań* 
stwa przyjął na siebie koszty konserwacji 
dróg państwowych. Licząc po 4 tysiące zło* 
tych na 1 km., wyniosłoby to przy 13.8 tys. 
km. dróg państwowych 55,2 milj. złotych 
rocznie. Suma ta powinna być wstawiana do 
budżetu państwowego.

Dochody państwowego funduszu drogo* 
wego miałyby być obracane wyłącznie na 
modernizację dróg, a to z uwagi, iż two* 
rzony jest on z opłat, uiszczanych przez 
samochody. Zwiększenie nakładów na drogi 
powiatowe, miejskie i gminne może być o* 
siągnięte wyłącznie przez rozszerzenie 
świadczeń w naturze, w postaci dostaw ma* 
terjałów drogowych, rąk roboczych i pod* 
wód. Budowa nowych dróg miałaby być 
ograniczona w obecnej sytuacji finansowej 
i gospodarczej do odcinków zupełnie nie* 
zbędnych. Tein większa uwaga powinna 
być skupiona na przywróceniu do sianu u* 
żywalności dróg uszkodzonych i na należy* 
tej konserwacji dróg istniejących.

A K C JA  LIGI DROGOWEJ.
Liga Drogowa propaguje w Polsce zna* 

czenie dobrych dróg. Zadania Ligi Drogo* 
wej idą w kierunku pobudzenia in ic ja iyw y 
budowy dróg komunikacyjnych własuemi 
siłami, popieranie wszelkich pożytecznych 
prac w sprawach drogowych, a w szczegół* 
ności Drogowego Instytutu Badawczego. 
Odbyło się już szereg konferencyj, zmie* 
rzających do powyższego celu. Akcją  Ligi 
Drogowej zainteresował się bardzo żywo 
rząd, którego przedstawiciele biorą udział 
w poszczególnych obradach. W  poszcze­
gólnych konferencjach i referatach omó* 
wiono dotąd obecny stan sieci Głogowej i 
potrzeby, oraz wskazano na źródła finan* 
sowania gospodarki drogowej. Do wlaści* 
wej akcji czynione są przygotowania przez 
szczegółowe badania taryf przewozowych 
dla materjałów kamiennych, us:a lenie pro* 
granul robót, kredytów itd. Ostatnio w kon 
fercncjach wziął udział wiceminister komu* 
nikacji inż. Bobkowski. W  kolach miaro* 
dajnych przywiązują duże znaczenie do 
akcji Ligi Drogowej i sądzą, że wkrótce na* 
leży spodziewać się konkretnych wyników.

NOWE PO D ST A W Y  W Y M IA R U  
PO D ATKU GRUNTOWEGO.

Niebawem ma się ukazać rozp o rzą*  
dzenie Prezydenta R. P. w  sp r a w ie  kia 
cyt ikac ji  gruntów. K lasyfikacja  ta, któ 
ra ma być przeprowadzona w najbliz* 
szym czasie, stanowić będzie podstawę 
do nowego w ym iaru  podatku grun to *  
wego.

W  komisjach k lasy f ikacy jnych  obok 
czynników  administracji państwowej 
będzie reprezentowany czynnik  oby* 
w ate lsk i w  osobach przedstawicieli Izb 
Rolniczych i własności rolnej.

Obok w yk azó w  gruntów, k tó r e  rrfą* 
ją  być przedkładane urzędom skar* 
bowym  w myśl powyższego rozporzą* 
dzenia przez zarządy gmin, będą mo* 
gły również poszczególni posiadacze 
składać deklaracje, tyczące się tak ob* 
szaru, jak  i k la sy  posiadanego gruntu. 
Od terminowego przedkładania  tych 
dek laracy j  i w ykazów , jak  również od 
w iarygodnośc i ich za leży w  w ysok im  
stopniu szybkość i sprawność ukoń* 
czenia wszelk ich czynności z klasyfi* 
kacją związanych.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1342/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jó» 
zef Ziemiański ogłasza, że dnia 22 sierpnia 
1934 o godz. 12 w poł. w Przemyślu przy 
ul. Siemiradzkiego 24 odbędzie się licytacja 
przez publiczną sprzedaż ruchomości, a 
mianowicie całego urządzenia domowego 
oraz 1 kasy ogniotrwałej, fortepianu marki 
Wolfa czarnego i radja 5 lampowego oce* 
nionych łącznie na kwotę zł. 3.250. Sprzc* 
dać się mające ruchomości oglądać można 
przed l icytacją w dniach powszednich na 
miejscu sprzedaży od godz. 10 do 16.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Przemyśl, 11 lipca 1934 3587/K

Km. 1252/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Rymanowie na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza że w dniu 30 
lipca 1934 r. od godz. 16 odbędzie się licy* 
tacja publiczna ruchomości, należących do 
Naftalego Kellera w jego lokalu  w Ryma* 
nowie, składających się z młynka, młocar* 
ni, roweru, żelazka elektrycznego do praso* 
wania, 10 płaszczy rowerowych, sieczkarni, 
oraz drobniejszych przedmiotów rowero* 
wych i żelaznych, oszacowanych na łączną 
sumę 1242 zł. 80 gr„ które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rymanów, 13 lipca 1934, 3594/K

Km. 1184/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Grzymałowie na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 20 
lipca 1934 o godzinie 8 (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Skalacie odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego i u* 
chomości należących do Apolin j i  Szołgi* 
nia, a składających się z 5 kilimów, i  lu* 
stra, 1 kredensu, 1 szafy, 1 biurka, 1 stołu
1 6 krzeseł, oszacowanych na łączną sumę 
650 zł. na zaspokojenie wierzytelności Ze* 
melnego Banku Hipotecznego we Lwowie. 
Powyższe ruchomości m ożn . oglądać pod 
wskazanym adresem w  dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 12 lipca 1934. 3593/K

IX. Km. 3814/33. Edykt l icytacy jny . Dnia
2 sierpnia 1934 o godz. 9 przedpoł. we 
Lwowie, przy ul. Akademickiej 1. 11, II. 
piętro sprzeda się przez publiczną licytację 
następujące przedmioty: meble, obrazy, por 
tjery, kilim, maszynę do pisania, kasę ognio 
trwałą, świecznik, futro męskie i zbiór ksią* 
żck. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. W  między* 
czasie można obejrzeć przedmioty wymie­
nione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 9 lipca 1934. 3609/K

I. Km. 513/34. Edykt l icytacy jny  oraz we* 
zwanie do zgłoszenia „ wierzytelności. Na 
wniosek A b y  Bienera jako cesionarjusza 
Leiby Neufelda strony egzekwującej prze* 
ciw stronie zobowiązanej Annie Osiadacz 
żonie Grzegorza odbędzie się dnia 29 sier* 
pnia 1934 o godz. 10 przedpołud. w  Sądzie 
w biurze Nr. 32 na zasadzie zatwierdzo* 
nych warunków licytacja następujących re* 
alności: niewydzielona połowa pbud. lk
102/1 i pgr. lk. 1146/2 oraz całe pgr. ik. 1904 
1907, 1908, 1952 gm. kat. Petlikowce stare 
łącznego obszaru 3 ha 55 a. 46 m kw. wraz 
z przynależnościami. Wartość szacunkowa
wraz z przynależ. 14.380 zł. 25 gr. Najniż* 
sza oferta 9.586 zł. 84 gr. Do realności pbud. 
lk. 102/1 i pgr. lk. 1146/2 gm. kat. Petlikow* 
ce stare należą następujące przynależności: 
dom mieszkalny murowany z cegły palonej 
blachą kryty , stajnia murowana słomą kryta 
2 stodoły, 1 wałkowana, a 1 grodzona sło* 
mą kryte, kurnik murowany słomą kryty , 
sztachety i sad oszacowane na 6592 zł. 25 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nastąpi. Osoby, które roszczą sobie jakie* 
kolwiek prawa rzeczowe do sprzedać się 
mającej nieruchomości winny je zgłosić naj* 
dalej do dnia licytacji i przed rozpoczę* 
ciem tejże gdyż później nie zostaną uwzglę* 
dnione i nie będą mogły być dochodzone 
przeciw będącemu w dobrej wierze nabyw* 
cy.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 30 czerwca 1934. 3613/K

I. Kin. 1833/34. Edykt l icytacy jny  oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Klary Goldberg z Buczacza strony 
egzekwującej przeciw strome zobowiązanej 
nieobj. masie spadkowej po błp. Frymie 
Lei Goldberg odbędzie się dnia 29, sierpnia 
1934 o godz. 9 przedpol. w Sądzie w biurze 
Nr. 32 na zasadzie zatwierdzonych warun* 
ków licytacja następujących realności pgr. 
lk . 108/12 obszaru 272 m. kw. stanowiąca 
obenie parcelę budowlaną wraz z dwoma 
domami. Wartość szacunkowa wraz z przy* 
należ. 10.820 zł. Najniższa oferta 5.410 zł. 
Do realności powyższej tj. pgr. 108/12 gm. 
kat. Nagórzanka należą następujące przy* 
należności: 2 domy mieszkalne, a to 1 mu­
rowany k ry ty  blachą, zaś drugi lepianka 
k ry ty  gontem, parkan i 4 drzewa, oszaco* 
wane na 10.320 zł Poniżę' najniższej oferty 
sprzedaz nie nastąpi. Osoby, które roszczą 
sobie jak iekolwiek prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającej nieruchomości winny 
je zgłosić najdalej do dnia licytacji i przed 
rozpoczęciem tejże gdyż później nie zostaną 
uwzględnione i nie będą mogły być docho* 
dzone przeciw będącemu w  dobrej wierze 
nabywcy.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 30 czerwca 1934. 3615/K

Km. II. 339/34. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Nadwornej rew. II. na 
zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 29 
lipca 1934 r. o godzinie 8.30 w Nadwornej 
przy ul. Rynek  odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości składają* 
cych się z 1) 56 worków mąki pszennej — 
1400 zł., 2) 14 worków mąki żytnej — 210 
zł. 3) 4 worków -j 100 kg. grys iku  kuku* 
rudz. — 120 zł., oszacowanych na sumę 
1730 zł., które można oglądać w lokalu  E* 
froima Józefa Harza w Nadwornej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Nadworna, 14 lipca 1934. 3624/K

IV. Km. 1195/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Droho* 
byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 23 lipca 1934 od godz. 12 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą* 
cych do Dra Hermana Kaufmana w Droho* 
byczu na Rynku składających się z urządzę 
nia domowego itp. ocenionych na łączną 
sumę 2255 zł. Ruchomości te można oglą* 
dać w dniu licytacji, w czasie wyżej ozna* 
czonym na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IV.
Drohobycz, 12 lipca 1934. 3623/K

FIRMY
Firm. 64/34. Spółdz. VIII 957. Wpis roz* 

wiązania i l ikwidacji Spółdzielni. Do reie* 
stru wpisano dnia 12 stycznia 1934. Brzmię* 
nie i siedziba firmy: Towarzystwo Wzaje* 
innego Kredytu „Providentia" Spółdzielnia 
z ogran. odpow. we Lwowie, Zimorowicza 
16. Uchwałami W alnych  Zgromadzeń z 15 
czerwca 1933 i 1 września 1933 r postano* 
wiono rozwiązanie i l ikwidację spółdzielni- 
Likwidatorem ustanowiono: Jakóba Rechc* 
na zam. we Lwowie ul. Z morowicza 1. 16, 
który firmę z dodatkiem na likwidację 
v/skazującym będzie podpisywać.

Sąd Okręgowy W ydział II.
We Lwowie, dnia 11 stycznia 1934. 3604

UPADŁOŚCI.
Sa. 2/34/55. Postępowanie ugodowe do 

majątku Flenryka Blauera mpca we Lwo* 
wie ul. Jagiellońska jest zakończone.

Sąd Okręgowy W ydz ia ł  III.
Lwów, dnia 22 czerwca 1934. 3598

Sa. 21/33/72. Postępowanie ugodowe dłuż 
ników Adolfa i Fuli Bienstocków we Lwo* 
wie, Potockiego 8 jest zakończone.

Lwów, 20 maja 1934. 3603

Sa. 37/33/38. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Leona Fruchsa we Lwo* 
wie, Legjonów 39 jest zakończone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 28 maja 1934. 3602

S. 47/267*371. Konkurs do majątku k ryda . 
tarjusza: Włościański Bank Kredytowy
Spółdz. z ogr. odp. w likwidacji wc Lwo* 
wie Mickiewicza 6 zostaje z braku pokry* 
cia kosztów postępowania w myśl § 166 
ustęp 2 o. k, zniesiony.

Sąd  Okręgowy.
Lwów, 26 maja 1934. 3601

Sa. 13/34/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku pro* 
tokołowanej firmy „Krochmal i Ruhdórfer" 
skład towarów tekstylnych we Lwowie ul. 
Kazimierzowska 21 oraz wyłącznych jej 
właścicieli Mozesa Krochmalą we Lwowie, 
ul. Krasickich 20 oraz Chaima Ruhdórfera 
we Lwowie ul. Potockiego 11 a wpisanego 
w rejestrze handlowym pod firmą , Kroch* 
inai i Ruhdórfer" skład towarów tekstyl. 
nych we Lwowie. Komisarz ugodowy Dr. 
Terkel sędzia Sądu okręgowego we Lwo* 
wie. Zarządca ugodowy Dawid Stein, ku* 
piec, współwłaściciel firmy „Stein i Bleich" 
we Lwowie, ul. Kazimierzowska 20. Audjen 
cja do zawarcia ugody w wymienionym są* 
dzie biuro Nr. 23 dnia 4 września 1934 o 
godz. 11 i pół przed połudn. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 30 sierpnia 
1934.

Sąd Okręgowy W ydział III. cywilny.
Lwów, dnia 5 lipca 1934. 3595

Sa. 12/34/3. Edykt ugodowy. Otwarcie
postępowania ugodowego do majątku 
prot. firmy handl. „Stachiewicz i Abrysow* 
ski“ skład tekstylny we Lwowie pi. Halicki 
12A i właśc. tejże firmy Władysława ^bry* 
sowskiego kupca we Lwowie pi. Halicki 
12A wpisanego w rejestrze handlowym pod 
firmą „Stachiewicz i Abrysowski skład tek* 
sty lny  we Lwowie. Komisarz ugodowy Ter* 
bel sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. 
Zarządca ugodowy Ju ljan  Scheyer, kupiec, 
Lwów, Akademicka 5. Audjencja do za* 
warcia ugody w wymienionym sądzie biu* 
t'o Nr. 23 dnia 31 sierpnia 1934 o godz.
11.30 przedpołudniem. Czasokres do zgło* 
szenia wierzytelności do 25 sierpnia 1934.

Sąd  Okręgowy.
Lwów, 25 czerwca 1934. 3600

I 2 S 2/34. Edykt konkursowy. Otwarcie 
postępowania konkursowego do majątku 
Stanisława i M arii Wiszniewskich w Brzc* 
żanach. Komisarz konkursowy Dr. Stani* 
sław Surowiak w Brzeżanach. Zarządca ma* 
sy Dr. Stefan Chrzanowski w Brzeżanach. 
Audjencja rozpoznawcza w wymienionym 
sądzie biuro Nr. 56 dnia 3 września 1934 o 
godz. 9 rano. Czasokres do zgłoszenia wie* 
rzytelności do 20 sierpnia 1934. Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli odbędzie się dnia 
23 1 ipca 1934 9 rano.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Brzeżanach, dnia 9 lipca 1934. 3605

Sa. 2/33. Zastanowienie postępowania u* 
godowego. W  sprawie ugodowej dłużników 
Stanisława i Marji Wiszniewskich z Brzc* 
Zan otwarte na wniosek dłużników postę* 
powanie ugodowe zastanawia się.

Sąd Okręgowy.
W  Brzeżanach, dnia 9 lipca 1934. 3608

Sa. 3/34/51. W  sprawie ugodowej Pinkasa 
Bruha kupca towarów sukiennych we Lwo* 
wie ul. Skarbkowska 2 postępowanie ugo* 
dowc otwarte dnia 29 stycznia 1934 zasta* 
nawia się po myśli § 56 ust. 1 ord. ugodo* 
wej.

Sąd Okręgowy W ydz iał  III.
Lwów, dnia 14 czerwca 1934.

AMORTYZACJE.
1 . 85/34. Wolfowi Stosserowi wc Lwowie 

zaginęła książeczka wkładkowa M K. O. 
Nr. 162.467 na 240.07 złotych opiewająca. 
W zyw a się posiadacza i interesowanycn do 
zgłoszenia praw do 6 miesięcy. Po upływie 
tego czasu uzna Sąd książeczkę za urno* 
rzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 czerwca 1934. 3596

I. Nc. 877/33/4. Książeczka wkładkowa 
Kom. Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa 
Nr. 60538 na nazwisko Marcin Brzyko : i na 
kwotę 733 zł, 62 gr. opiewająca, rzekomo 
zaginęła. Posiadacza wzywa się, aby  do 6 
miesięcy od tego ogłoszenia przedłożył ową 
książeczkę w tut. Sądzie względnie od tego 
polecenia wniósł zarzuty w przeciwnym ra* 
zie uzna się ową książeczkę za umorzoną.

Sąd Grodzki Oddział I.
Rzeszów, 30 września 1933. 5o06

SPADKI.
1 A  175/34/5. Edykt. Dnia 29 marca 1934 

zmarł w Brodach M r Leon Kallir właści* 
ciel apteki położonej w Brodacli w Rynku 
D 74. W zywa się wszystkich, którzy iako 
wierzę c.cle maja pretensje do sp ad k u , 'ab y  
i9 Zgłosili, i  wykaza li  u  komisarza sadowe* 
go Jana Wolmka nutarjusza w  Brodach. 1) 
bądź ustnie na audjencji w dniu 4 września 
1934 o godzime 9 odbyć się mającej w kan* 
celarji wymienionego komisarza przy placu 
Sobieskiego 11. 2) bądź też pisemnie przed 
upływem wyżej zakreślonego terminu. W  
razie niezgłoszenia wierzytelności niezabez* 
pieczone prawem zastawu nie otrzymają 
pokrycia z masy spadkowej jeżeli spadek 
zostanie wyczerpany przez zapłatę wierzy* 
tclności zgłoszonych.

Sąd Grodzki Oddział I.
W  Brodach dnia 12 czerwca 1934 3607

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 57/34. Paweł Zehała, urodzone -5T5 w 

Hujczu, jako żołnierz austrjack: zagmąi.
Celem uznania za zmarłego wzywa się go, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia zgło­
sił się lub udzielono wiadomości o nim S ą ­
dowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 maja 1934. 35s~

ROZMAITE.
Prez. 19.566/34. Edykt. Sąd A pelacy jny  

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonei księ* 
gi gruntowej Sądu Grodzkiego w Mościs* 
kach dla gminy Lipniki i wzywa interesowa 
nych do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim 
roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1 ” 1 do 
1 listopada 1934.

Lwów, 30 czerwca 1934. 3590

O G ŁOSZENIA P R Y W A T N E .

W ydział powiatowy w Rzeszowie 
ogłasza

K O N K U R S  
na stanowisko instruktora rolniczego 

za wynagrodzeniem wedle umowy. 
Warunki wymagane:

1) Obywatelstwo polskie.
2) Dowody wyższego wykształcenia agre* 

nomicznego, oraz praktyka zawodowa.
3) Życiorys własnoręcznie napisany.
4) Wiek nie wyżej 55 łat.
Posada do objęcia od 1 września 1934 r. 
Termin wnoszenia podań do 1 sierpnia 

1934 r.
Nieuwzględnione podania pozostaną bez 

odpowiedzi.
Przewodniczący W ydz. pow. 

Mieczysław Panglisz m. p. 3592

ROZWODY konsystorskie zgodne, nie* 
zgodne. Je rzy  Beyer, Warszawa, Krucza 

359929. 3494
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